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M o n a r c l i y a  A u s t r y a c k a .
Sprawy krajow e.

L W Ó w , 29. czerwca. Dnia 26. czerwca r. b. wprowadził Rząd 
krajowy na tymczasowego literackiego kuratora Zakładu Ossolińskich, 
Maurycego hrabię Dzieduszyckiego. Gdy Jerzy książę Lubomirski 
mniema mieć prawo do bezwarunkowego następstwa w kuratoryi o- 
próżnionęj przez śmierć ojca sw ego, śp. Henryka księcia Lubomir­
skiego , przeto nicobojętnem będzie dla publiczności dowiedzieć się, 
jakie powody skłoniły RZąd do nadania tej posady hrabi Dzieduszy- 
ckiemu z uchyleniem Jerzego księcia Lubomirskiego.

Józef Maksymilian hr. Ossoliński, fundator naukowego Zakładu, 
ebcąc obmyślić i kuratoryę literacką i k o le j , za którą iść powinna, 
zawarł w !’• 1823 z Henrykiem księciem Lubomirskim ugodę, mocą 
której gdy ten zobowiązał się zhiory swe naukowe oddać Zakładowi, 
ów nietylko sawdzięczajac za tak znakomite zapumozenie, ale nadto 
z szacunku gorliwości przyszłego dawcy zbiorów o nauki , oddał ku­
ratoryę temużl książeciu i całemu jego pokoleniu, oświadczając sic 
najwyraźutćj, że taż kuratorya z mającym się przez niego fundować 
majoratem przeworskim ma być zjednoczoną ta k , że jakie następstwo 
na majorat miejsce mieć będzie, za lakiem i kuratorya literacka nie­
zmiennie iśc powinna, i przy posiadającym majorat nazawsze zosta­
wać. (Art. 3. układu).

Jeżeli Ossoliński księcia Henryka Lubomirskiego tlo objęcia ku­
ratoryi po śmierci swojej zaprosił, nicczekając , aż majorat zostanie 
ufundowanym, uczynił to i z  dopiero wymienionych przyczyn, i jak 
się sam wyraża, z przekonania, że przez ten środek pierwsze za­
prowadzenie biblioteki ułatwia. Gdy przy tern tenże na zasadzie 
wzmiankowanej ugody skreślił ustawę dodatkową, w niej powtórzył 
Postanowienia o połączeniu kuratoryi z majoratem, czyli ordynneyą, 
• poddał j® P°d sankcje monarszą, N. Pan raczył zatwierdzić ewen­
tualne wcielenie ordynacyi do Zakładn, atoli przydał, że przepisy 
tego akta, ile są \y związku z utworzeniem tej ordynacyi wtedy mogą 
być skuteczne, gdy taż rzeczywiście istnieć będzie.

Jawna tedy, że hr. Ossoliński oddanie kuratoryi pokoleniu księ­
cia Lubomirskiego zależnem nczynił od utworzenia ordynacyi, że był 
pewny, i* j es«cze książę Henryk Lubomirski ją u tw orzy , i że nawet 
owa darowizna zbiorów naukowych, za którą Ossoliński nadaniem 

.kuratoryi z góry chciał się wywdzięczyć, tylko przy otworzeniu or­
dynacyi vv /u Pelności mogła być urzeczywistnioną, ileże spisanie i 
oddanie zbiorow do Zakładu, strony umawiające się do onego czasu 
odroczyły- c0 'v przytoczonej timowio tak wyraźnie jest orzeczono, 
to nie inaczej rołnmiał sam książę Henryk Lubomirski, kiedy w te­
stamencie swoim, napisanym u r. 1850 wyraża sip w punkcie 2. te­
goż , iż przyj,,,uj ? c ofiarowaną sobie kuratoryę literacką tegoż Za ­
kładu, przyrzekł wiekopomnemu założycielowi utworzyć z dóbr prze­
worskich lidcikomis familijny, a w projekcie do ustawy ordynackiej 
powtarza, * c dobra Przeworsk przeznacza i zapisuje na fideikomis 
rodzinny w dopełnieniu przyrzeczenia, które dał Ossolińskiemu.

Kiedy po zaszłym zgonie Ossolińskiego niektóre w ł a d z e  w szczę ły  
wątpliwość , azali sam książę Henryk Lubom irski ma prawo sprawo­
wania kuratoryi przed dopełnieuiem warunku, t , j -  przed ufundowa­
niem ordynacyi ,  była kancelarya nadworna , p rz y ch y l a j ą c  stę do  w nio­
sku W y d z i a ł u  stan ow ego ,  prawo t o ,  zawsze jednak tylko cod o  jego  
osoby, uznała bez zarzutu.

O r d y n a c j a  więc może być tylko prawną podstawą następstwa 
dla potomków Henryka księcia Lubomirskiego, a gdy taż nie jest 
jeszcze utworzoną, a podany przezeń projekt do ustawy ordynackiej 
przejść musi pertraktacyę urzędów, i minąć może jakiś czas nim 
zyska najwyższe zatwierdzenie, gdy przeto śmierć zaskoczyła tegoż

księcia, zanim jeszcze rzeczone prawo następstwa oparło się na pe­
wnym gruncie, zatćm zaszła potrzeba opatrzenia zarządu dla Zakła­
du naukowego, jezli tenże w rozwoju swoim nie ma być zatamo­
wanym.

Rząd najwyższy z prawa zwierzchniego nadzoru, jaki wykonuje 
nad wszęlkiemi fundacyami, ujrzał się także co do Zakładu Ossoliń­
skich w obowiązku postanowienia dlań zarządu na tak długo, pókiby 
ustawa ordynacka przyjętą nie została. Ten obowiązek poczytuje 
Rząd za tein ściślejszy, że organiczne urządzenie Zukłndu dopóty za 
skońezoue uważać nie może, dopóki zasada następstwa w kuratoryi, 
która jest węgielnym kamieniem zarządu, nie zostanie ustaloną. —  
Nadzór zaś nad organizacją wszelkich Zakładów przynależy według 
Liniejących ogólnych ustaw- Rządowi krajowemu.

Owoż Rząd, chcąc w stanie, w którym Zakład nie ma prawo­
witego kierownika, ustanowić takowego nn czas potrzeby, z ramienia 
sw ojego, zwrócił najpierwej uwagę ku księciu Jerzemu Lubomirskie­
mu dlatego, bo widział w nim naturalnego pretendenta do tej wła­
dzy , bo on za życia ś.p. ojca swojego z mocy pełnomocnictwa przez 
czas niejaki piastował urząd kuratorski, bo nakonicc w tym urzędzie 
zastał go zgon onegoż.

Atoli chcąc nadać tę władzę księcin Lubomirskiemu, a baczę« 
Ze za dawniejszej kuratoryi w zarząd Zakładu wcisnęły sic naduży­
cia, których początkiem było odstąpienie od ustawy ze strony kura­
tora, postanowił przydać mu swego komisarza, któryby nad ścisłem 
zachowaniem prawa czuwać był obowiązanym. Wezwany ten książę, 
czyliby chciał kuratoryę przyjąć z ramienia Rządu i z lakiem ogra­
niczeniem, oświadczył sip najpierwej za jej przyjęciem: wszakże po­
tem , gdy po nadejściu upoważnienia do tego od wyższej władzy 
miała mu być stanowczo oddaną, nie przyjął tejże. Zdaniem jego  
instrukcja, komisarzowi rządowemu przepisana ścieśniała nader pra­
wa kuratorskie. A chociaż Wydział stanowy wyjednał zmiany in- 
slrukcyi, która ten nadzór mniej ścisłym uczyniła, rzeczony książę 
jednak wymówił się stanowczo od kuratoryi, jeźliby ta z zamierzoną 
kontrolą rządową połączoną być miała. Nadto wystąpił przeciw kom- 
pelencyi władzy administracyjnej twierdząc, że gdy majątek Zakładu 
zostaje pod bezpieczeństwem prywatnej własności, dla której ustawa 
przeznacza lwowski sąd szlachecki 7-a uprzywilejowany, ten tylko jest 
upoważnionym rozstrzygać o prawie jego.

Wszakże me naszą jest rzeczą wykładać ustawy przepisane dla 
władz administracyjnych i sądowych, ani ciągnąć granic między atry- 
bneyami jednej i drugiej władzy.

Rząd krajowy widział się w przykrej konieczności, księcia Lu­
bomirskiego uchylić od steru Zakładu, a gdy od Wydziału stanowego 
na taki wypadek podani zostali kandydaci, którzy ze względem na 
postanowienia w ustawach zawarte są najbliższymi do kuratoryi tym­
czasowej , wybrał z pomiędzy tych Maurycego hr. Dzieduszyckiego, 

zaprzysiągłszy urzędów nie, wprowadził go  w urząd, przydał mu 
komisarza swego w osobie Kazimierza lir. Stadnickiego, i przepisał 
obudwom instrukeye, ażeby Zakład skierować w koleje ustawy i u- 
czynić sposobnym do spełnienia pięknych celów Założyciela.

Mamy nadzieję, że rzecz ordynacyi przeworskiej, która że nie 
jest załatwioną, dzisiejsze nastepności sprowadziła, nie dozna znacznej 
zw łoki, i że jak książę Jerzy Lubomirski, pomny, że mu ś.p. ojciec 
jego  w osta;nićj woli pod błogosławieństwem poruczył staranie o do­
bro Zakładu, tak i władze rządowe usiłować będą, ażeby byt i eo 0 
drogiego skarbu narodowego, zostającego pod silna opieką Najjaśniej­
szego Protektora sw ojego , oprzeć na mocnych podwalinach, na któ­
rych trwając wieki w niezachwianej myśli założyciela kształcić ma 
późne pokolenia.

Gdy sprawa ordynacyi załatwioną zostanie, ujrzymy znowu na 
czelo Zakładu Jerzego księcia Lubom irskiego, który kierunek jego 
puścił z rąk jcdyuie przez zajęcie nienależytego naprzeciw Rządowi 
stauowiska.

(Mianowanie.)
W i e d e ń ,  25. czerwca- Ministeryum wyznań i nauk publi­

cznych nadało opróżnioną przez kwieskowanie c. k. radzcy szkolne­
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go Dra Mayr posadę prowizorycznego inspektora gymuazyalnego i 
członka c. k. krajowćj władzy szkolnej dla Tyrolu i Yorarlbergu c. k. 
profesorowi klasycznej filologii przy uniwersytecie lwowskim Drowi 
Karlmannowi Tang/.

T O ^ i e d e ń ,  26. czerwca. Jego c. k. Mość raczył najwyższem 
postanowieniem z dnia 20. czerwca r. b dla założenia szkoły agro­
nomicznej w Galicyi c k. towarzystwu agronomicznemu we Lwowie 
przyzwolić najłaskawiej ze skarbu państwa kwotę 3000 złr. m. k 
raz na zawsze, a przez lat 10 kwotę rocznie po 2500 złr. m. k ., 
częścią dla utrzymania zakładu a częścią na stypendia. (G , W ied  )

(W iadom ości potoczne z W ićdnia.)

W i e d e ń ,  23 . czerwca. L. Z*. C. pisze : Nieistniejąca już 
od roku 1843 prefektura c. k. nadwornej biblioteki w Wićdnin, ma 
być znowu obsadzona. S ły ch ać , że baron Hammer-Purgstall, ma 
być mianowany prefektem. Aż do roku 1848 piastował tę posadę 
owoczesny najwyższy r o fkomorzy hrabia Maurycy Dietrichstein.

•—  Według L. Z . C. wynoszą oferty holenderskich domów 
bankowych względem mającej się zaciągnąć pożyczki, 60 milionów 
reńskich m. k. Względem przyjęcia je j nic jeszcze  stanowczo nie- 
zadecydowano.

—  W  porcie Cattaro m?'ą rozszerzyć i ulepszyć fortyfikacye. 
Zdaje się że strategiczna ważność tego punktu jest przyczyną tego 
rozporządzenia.

—  Na pokładzie paropływu z Alexandryi przybył do Tryestu 
pewien książę wschodnio-.ndyjski, który się uda na wystawę prze­
mysłową do Londynu i przez Wiedeń tego tygodnia przejeżdżać 
będzie.

—  Nadesłano tu bardzo liczne odezwy do osób różnej klasy, 
zachęcające emigracyę do Kalifornii. Propozycye są ponętne, ale na- 
mienione osoby rozważą dobrze , czyli im zaufać można. Pochodzą 
one od znanego w tym celu w Paryżu zawiązanego towarzystwa

—  W  ciągu przyszłego roku szkolnego będzie hystorya natural­
na przepisana jako obowiązujący naukowy przedmiot dla wszystkich 
gymnazyów i dla egzaminów maturitatis.

—  Między propozycyami do podźwignieii>-> chowu bydła, prze­
dłożyła rządowi Wiedeńska izba handlowa także zniżenie zamierzo­
nego dla Węgier cła od bydła, równie jak zmniejszenie należytości 
od wprowadzanych krów i cieląt.

—  Jego cesarzowiczowska Mość młody Arcyksiążę Ludwik za­
chorował z upadnięcia. Jest jednak niezawodna nadzieja, że to nie 
pociągnie złych skutków za sobą. Wszelako przezto odwlecze się 
wyjazd Cesarza Jego Mości.

•—  L. Z . C. pisze: słychać, że reforma ustawy gminnej jest 
ju ż ,  postanowiona wr głównych zarysach . ale stanowcza uchwała ja­
szcze w tym względzie niezapadła, Najszczególniej miano w tej re­
formie na celu przynieść niejaką ulgę wielkiej posiadłości gruntowe;, 
aby w daninach i zakładach gminnych , które dla niej najmniej po­
żytku niosą, np. w budowlach, szkołach i t. p. nad należytość prze- 
ciezoną nie“ była. Oprócz tego zdaje się , że wyższa instaneya za­
myśla wyraźnie postanowić burmistrzów, zamiast aby z wyboru gminy 
pochodziły. Płace niebędą dla nich v. yznaczone, lecz zato jako wy­
nagrodzenie będą im niejakie benefieya przyzwolone, np. uwolnienie 
od kwaterunku i t. p.

.— J. M. Cesarzowa Marga Anna odjechała wczoraj pod przy- 
branem nazwiskiem hrabiny Ploskowic o godzinie 9. zrana z W e­
rony i przybyła w dobrem zdrowiu o 10 godzinie do Mantuy. W  
tamtejszym dworcu kolei żelaznćj przyjmowała zwierzchności cywil­
ne , wojskowe i duchowne, i zabawiwszy przez pół godziny udała się 
w dalszą podróż. Jednego c. k inżyniera wysiano przodem do Be- 
nedetto dla kierowania wagonami na przeprawie przez rzekę Pad. 
Również i ze strony miejscowej zwierzchności poczyniono wszelkie 
przygotowania dla ułatwienia podróży J. M, Cesarzowy.

  Dla zapobieżenia wszelkim kolizyom między zwierzchnościa-
mi sądoweini a żandarmarya rozporządził pan minister sprawiedliwo­
ści z dnia 3. maja 1851 , izby sądy przy sposobności służbowych 
rekwizycji  do oddz.ałów żandarmerii w niższej od nich randze zo ­
stających , nie wydawały wprost rozkdzów —. zwłaszcza że oddziały 
te nic są im bezpośrednio podwładne, lecz by w myśl przepisów 
dla żandarmeryi wydanych, wezwania swe stylizowały w formie noty.

  Wysokie c. k. mimsteryuin sprawiedliwości zatwierdziło re­
skryptem z 12go kwietnia uchwałę c. k. galicyjskiego sądu apela­
c y j n e g o ,  według której urzędy sądowe potrzebną do wykonania swo­
ich wyroków lub innych sądowych rozporządzeń asystencyę wojsko­
wą wyjednywać powinny za pośrednictwem c. k, sądu apelacyjnego, 
z tą uwagą , że sądowi apelacyjnemu poleca się jak  najściślej , aby 
tego rodzaju podania urzędników sądowm izych o przyzwolenie asy­
stencji wojskowej dla zapobieżenia wszelkiemu nadwerężeniu prawa 
stronom przysłużającego , załatwiano z jak największym pospiechem

—  Przy sposobności wojskowych rozkopywali w Pola  znale- 
mono w miejscu, gdz.e dawniej opactwo benedyktyi.sku św. Micha­
ła ,  i jak wiadomo stał także budynek mieszkalny Danta — g robo ­
wiec węgierskiego króla Salomona ( f  1087),

(Kurs wiedeński z 27. czerw ca 1851.)
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Francya.
(Posiedzenie izby prawodawczej z d. 21. czerwca.

P a r y ż ,  21. czerwca, Dzisiejsze posiedzenie narodowego zgro ­
madzenia rozpoczęto ustawą przeciw klubom tudzież innym zgroma­
dzeniom publicznym, czyli właściwie ustawą, która tylko dawniej­
szą ustawę o tym przedmiocie po dzień 22. czerwca 1852 przedłu­
ża. Wydział sprawozdawczy uznał wprawdzie potrzebę tego rozpo­
rządzenia, jednakże starał się w swem sprawozdaniu uspokoić cokol­
wiek obawę nadużycia poruczających się rządowi upoważnień: „Intc- 
resa społeczeństwa, wyraził w niem, znaczą u nas więcej, niżeli 
obawy polityczne. Dla usunięcia wszelkiej sprawiedliwej obawy, nad­
mieniamy , że zgromadzenie narodowe jest nienstające, a w razie nad­
użycia, ustawę odmienić może, „Nagłość ustawy przyznano bez wszel­
kiej djskusyi. Poczem zabrał głos Chauffonr (z  ostatecznej lewej 
strony) powstając na nią co do treści z następującego stanowiska: 
„Prawo stowarzyszenia jest nietylko z.igwarantu\vanem przez konsty- 
tncyę, lecz przez ludzką naturę wrodzonem prawem. Jest również 
święte, jak np. prawo własności. Jeżeli je zniesiecie, tedy przyznacie 
swoim następcom prawo zniesienia także prawa własności. Zresztą 
konstytucya nienadaje Wam nawet upoważnieni! do zawieszenia g o ,  
chyba że w całej Francyi stan oblężenia ogłosicie. Madier de Mont- 

ja u  (z  ostatecznćj lewej strony) czyta dla powszechnego rozwese­
lenia dokument z czasów konstytuanty , w którym się kilku człon­
ków teraźniejszej większości z prawdziwym entuzyazmem wyraziło 
o klubach. „Kluby, powiedziano w nim , są zakładami dla wzajemnej 
nauki, ogniskami cyw ilizacyi, światła i patryotyzmu, które na cały 
kraj rozszerzają swoje promienie, i t. d. .Jules de Lasteyrie , spra­
wozdawca wydziału usprawiedliwia najprzód ustawę przeciw zarzu­
towi sprzeciwiania się konstytucji, gdyż konstytucya sama gwaran­
tuje tylko o tyle prawo stowarzyszenia się, ile z pnblicznem bezpie­
czeństwem jest z g od n e ; poczem skreślił niebezpieczny wpływ klu­
bów w dziejach Francyi. Wielką senzacyę zrobiły te słowa jego  : 
„ W  konwencie była góra mniej liczną, niżeli w konstytuancie i w le­
gislatywie za naszych dni. Atoli różnicą było to, że większość kon­
wentu była lękliwa i —  że były kluby ! “ — zresztą powtórzył mów­
ca to , co już w sprawozdaniu powiedziano : że narodowe zgroma­
dzeń. e w swojej permanencyi jest zawsze w stanie zapobiedz wszel­
kiemu przez rząd nadużyciu ustawy i zdaje się nawet, że wyraził 
niedowierzanie ku rządowi, przyznawszy na aluzye z lewej strony , 
że towarzystwo z 10. grudnia faktycznie ciągle jest cierpiane: „ T o ­
warzystwo z 10. grudnia, rzekł, jest wprawdzie rozwiązane , ciągle 
jednak egzystuje przemienione, że tak rzekę w drobną monetę ; owoż 
prawie wszystkie przeciwne konstytucyi petyeye, które odbiera zgro­
madzenie n arodow e, obnoszone były przez dawnych ajentów towa-
rzystwa Z 1 0 .  g r u d n i a ,  P o c z e m  w o t o w a n o  p i e r w s z y  a r t y k u ł  u s t a w y ,
zawierający przedłużenie ustawy z roku 1849 i 1850 po dzień 22. 
czerwca 1852. —  Saint Beuee  zaproponował dodatek, według któ­
rego zgromadzenia wyborcze mają być zupełnie wolne przez trzy 
miesiące przed powszechnemi wyborami reprezentantów ludu i pre­
zydenta republik1 ; dodatek ten jako zgadzający się z zgodnością zgro­
madzenia narodowego , usprawiedliwiał następującemi słowy : „Powin­
niśmy przed naszymi wyborcami wolno mówić, nie na mocy pozw o­
lenia danego od ministra spraw wewnętrznych , lecz na mocy wyra­
żonego w ustawie prawa.“  Leon Faucher , minister spraw wewnę­
trznych, sprzeciwił sic temu, gdyż propozycya ta zmierza wprost 
do tego , aby zacząwszy od marca 1852 znowu wszystkie kluby o - 
tworzyć. Minister dał na to ważną w ustach rządowego członka 
odpow iedz . „Zgromadzenia wyborcze (które według ustawy tylko 
wtedy mogą być przez rząd zakazane, gdy publiczną spokojność na 
niebezpieczeństwo narażają), potrzebne są dla mechanizmu systemu 
reprezentacyjnego , a rząd winien jest dla reprezentacyjnego systemu 
nietylko poważanie , lecz także ochronę41. Poczem debata przeszła 
z wspomnieli o pierwszej rew olu cy i, o wypadkach lutowych i dzie­
jach klubów do uwag uad przesileniem w roku 1852 , nad środkami 
zakończenia go spokojnie i t. d. przyczein Bac za w o ła ł : „Albo otwar­
te, wolne objawienie opinii publicznej albo —  re w o lu cy a !11 Nako- 
nien propozycye pana St. Beuve odrzucono 395 głosami przeciw 
255. Toż samo poprawkę pana B a c , według której przynajmniej 
lokale prywatne , jako kawiarnie i t. d. powinny być wyjęte od pra­
wnego zakazu klubów i zgromadzeń publicznych. Poczem całą usta­
wę wotowano znaczną większością i o 3 kwadranse na siódmą zam­
knięto posiedzenie.

(D epesze telegraficzne.)

P a r y ż  9 poniedziałek, 23. czerwca, 8 god. wieczór. W izbie 
prawodawczej przyjęto propozycyę deputowanego Chapot względem 
uregulowania prawa petycyi. Podczas debaty nad wspomnionym 
wnioskiem oskarża! pan Girardin r zą d , że wydał rozkaz do pre­
fektów , ażeby wpływali na petycyonowanie. Minister Faucher nie 
dał żadnej odpowiedzi.

KuuiiSya dla Arignońskićj kolei żelaznej żąda , ażeby państwo 
przyję ło  na siebie wykonanie całej linii.

P a r y ż  , wtorek 24. czerwca, 8. god. wieczór. W  komitecie 
rewizyjnym jest Broglie za wolną rewizyą i przeciw sprawozdaniu 
o monarchycznej lub repuhlikańskićj rewizy. Komitet odrzucił pro­
pozycye deputowanych Creton i Larabit, zaś odroczył wnioski sto­
warzyszenia Rue Pyratnides. Podpisy petycyi za rewizyą z 50 de­
partamentów wynoszą za czystą rewizyą 256 ,6 6 4 ,  za rewizyą i pro- 
rogacyą 184,431, za samą prorogacyą 10,160.
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P a r y ż  . 25. czerwca, Komitet rewizyi odrzucił przedłożoną 

przez pana Broglie propozycyę stowarzyszenia Rne Pyramides i przy­
jął totalna rewizyę. Pana Toqueville mianowano ośmią głosami spra­
wozdawcą.

Belgia.
(Depesza telegraficzna.)

B r u x e l a , poniedziałek, 23. czerwca, 7 god. po południu. 
W  izbie deputowanych wystąpiono przeciw ministeryum.

W łochy.
(Polityka Anglii we W łoszech .)

Dwa zdarzenia zaszłe ostatniemi czasami w Toskanii wyświe­
cają znowu poniekąd zabiegi gabinetu angielskiego. Już od kilku lat 
wychodziły z Florencyi tajne inachinacye kościoła anglikańskiego, 
lak że rząd toskański w końcu widział sic spowodowanym zrobić 
przeciw temu remoiislracye do rządu angielskiego, którego hotel am­
basady był niejako centralnym pnnktem tych dążności. Przed kilkoma 
dniami nakonicc skonfiskowała polieya w domu mieszkającego w T o ­
skanii poddanego angielskiego tajną prasę drukarską, z której wyszło 
mnóstwo rozszerzonych w całych Włoszech podżegający cli pism ko­
ścielnych politycznych.

Podobne czynności ajentów angielskich niebyłyby wielkiej wagi, 
gdyby właśnie nienależały do całego dokładnie obmyślonego planu. 
Niemoże ujść uwadze bacznpgo dostrzegacza, że Anglia rozmaitemi 
sposobami swój zgubny wpływ we Włoszech rozszerzyć usiłuje, i to 
równie drogą religii jak i ekonom.i narodowej i polityki. Propagując 
bądź wolny handel bądź odpadnięcie od papieża, czy to protegując 
Bandierę lub odszczepieńca Garazzi, czy to otwierając sobie we 
W łoszech  targowicę na handel wyrobami bawełnianemi lub na han­
del traktacikami, cel zawsze ten sam, zawisłość W łoch  od Anglii. A 
partya rewolucyjna we Włoszech dążąca do obalenia kuścioła kato­
lickiego, równie jak i teraźniejszych rządów i terytoryalnych stosun­
ków półwyspu niemoże znaleźć innego sprzymierzeńca jak Anglię, 
która z pomiędzy wszystkich państw jedynie tylko korzystać może 
z anarchyi, jaką za sobą pociągnąć musi każda choćby tylko próba 
urzeczywistnienia tych zamachów. Dlatego też od wielu lat Anglia 
dla tych krajów jest właściwie rew'oIucyjnem mocarstwem , i objęła 
rolę którą dawniej Francya odgrywała wc Włoszech.

Wieloraka rewolucyjna czynność Anglii występuje jeszcze wy­
bitniej w Piemoncie. Politykę tego kraju o której sprężynie teraz 
już nikt wątpić niemoże, oznaczyły w ostatnich czasach bardzo wy­
bitnie dwa fakta , mianowicie występywanie przeciw władzy papie­
skiej i zawarty z Anglią traktat handlowy. Traktat zawarty w inte­
resie Anglii; owe zaś występywanie przeciw powadze papieża, w in­
teresie włoskiej rewolucji, a wiec pośrednio znowu w interesie An-
glii. Jakoż starano sip wyrwanie nad a <5 traktatowi znaczenie polity—
cznej demonstracyi; chociaż już dawno był zawarty, zaprzeczano 
przecież przez kilka miesięcy jego egzystencyc, aż do chwili kiedy 
zawarcie konweucyi między Austryą i resztą państw włoskich wzglę­
dem kolei żelaznych żadnej już niepodpadało wątpliwości. W  obe­
cnej chwili zachodzą znowu dwa fakta , noszące cechę tej polityki. 
Cavour negocyujc względem pożyczki 75 milionów w Anglii; w kraju 
wywołał rząd piemoucki znowu przeciw sobie opozycyę biskupów' 
przez nową ustawę naukową.

Znowu krok zbliżający Sardynię do zawisłości od Anglii a od­
dalający ją od konserwacyjnych mocarstw we Włoszech.

W  obec podobnych dążności pożądaną jest rzeczą, aby reszta 
W łoch  skierowaną została na inną drogę polityki. Jeżeli Anglia i 
je j wazal subulpejski nadzieje swoje budują na popieraniu rewolucyi 
we W łoszech, tedy reszta rządów tern ściślej trzymać się musi gwa- 
rancyi porządkn i istniejącego prawa. Odkąd znowu wolno działać 
może, okazała się Toskania przeciwnikiem owej rewolucyi, którą An­
glia zamierza wywołać w k ośc ie le , państwie i industryi na półwy­
spie. Ta polityka nietylko jest jedynie mądrą ale nazwać ją można 
także jedynie narodową.

Jeżeli W łochy powstały, by wywalczyć jedność i niezawisłość, 
tedy przy praktycznej niemożliwości przedsięhierstwa można było 
przynajmniej czuć sympatye dla myśli narodowej: obalenie teraźniej­
szych stosunków, by W łochy uczynić zawislemi od Anglii, byłoby 
zbrodnią nietylko przeciw państwom ale i przeciw narodowi.

(Obchód w Bononii rocznicy wstąpienia na stolicę apostolską papieża.)
ł i o i i o n i a ,  16 czerwca. Tutejsza municypalność ogłosiła na­

stępujące obwieszczenie:
Dnie 16. i 21. czerwca są rocznicą świetnego wstąpienia na 

tron i koyonacyi szczęśliwie nam panującego dostojnego PapieZa i 
Monarchy. Dla okazania także zewnętrznemi znakami powszechnej 
radości z powrotu tych uszczęśliwiających dni , powinni obywatele w 
powyższych wieczorach dać dowody swego przywiązania stosownem 
oświetleniem swych domów.

13. czerwca 1851. Za komisyę municypalną:
S cara n i , prezydent.

(D epesze telegraficzne.)
T a r j n .  21. czerwca. Izba deputowanych wzięła pod obrady 

propozycyę deputowanego Bertolini względom ustawy o małżeń­
stwach.

p a r m a .  20. czerwca. C/ero cattolico potwierdza wiadomość 
o z a w a r c i u  konkordatu między Parmą i rzymską kuryą. Stolica apo­
stolska uznaje w zupełności prawa książęcia co do posiadania księ­
stwa jako jednej części państwa kościelnego.

Niemce.
Pierwsza izba królestwa wirtembergskiego uznała promulgo­

wane tam pod ministeryum R om er, a przez frankfurcki parlament 
wypracowane „prawa zasadnicze" za nieważne. Ten krok niezbędnie 
był potrzebny, aby się tam wycofać z zawiłych formalności rewolu­
cyjnych instylucyi przebrzmiałej epoki, i żal nam ty lko ,  że to już 
dawno nieuczyniono. Przedmiot o który idzie, pojedynczy jest i ja ­
sny. Rewolucyjne pojmowanie usiłowało dowieść prawomocność po­
stanowień frankfurckiego parlamentu na pozornej podstawie udzielnej 
woli narodu. Pojmowaniu temu należy się sprzeciwiać stanowczo: 
jest ono bowiem główną przyczyna owych smutnych błędów i zamie­
szek, jakiemi nawiedzone b j ły  Niemce w ciągu lat ostatnich. Zasada 
udziclności ludu nietylko pogodzić się nieda z istnieniem państw mo- 
narrhycznych, jest ona oraz źródłem klęsk dla ludów, źródłem śle­
pej samowolności i zupełnego rozsprzężenia. Obok niej nie może 
istnieć uporządkowana konstytucya; na karb tej zasady można usta­
wicznie grzeszyć przeciw konslytncyi.

Drugie legalne pojmowanie uchwał parlamentu frankfurckiego 
uznaje za rzecz niezbędnie potrzebną, iżby dla uzasadnienia ich pra­
womocności, nastąpić było musiało przyzwolenie wszystkich rządów 
niemieckich, to jednak jak wiadomo nienastapiło wcale, owszem sta­
ło sic zupełnie przeciwnie. Mimo swoich ówczesnych kłopotów7 był 
jednak c, k. rząd austryacki już w kwietnia r. 1848 tyle przezor­
nym, iż ośw iadczył, Ze prawomocność uchwał frankfurckiego zgro­
madzenia zawisłą być powinna od przyzwolenia Auslryi. i\a to po­
wstała gwałtowna burza w klukach i dziennikach, ale owego oświad­
czenia niecofnięto nigdy. Z e  się inne rządy niemieckie, mianowicie 
państw mniejszych wtedy niemogły zdobyć na tyle odwagi, by przy­
stąpić do dcklaracyi austryackićj; nad tern należy ubolewać w inte­
resie dobrej sprawy, w niczem to jednak niezmiciua składu rzeczy. 
Zastrzeżenie austryaekie było obowiązująccm dla wszystkich państw 
niemieckich; jest bowiem zasadą związku n iemieckiego, że organi­
czne zmiany w jego konstytucyi uskutecznione być mogą tylko z 
przyzwoleniem wszystkich jego członków, rozumie się przeto saino 
przez s i ę , że uchwały frankfurckiego parlamentu nawet i w takim 
razio jeżeli je przyjęło kilka państw, niemieckich idąc wtedy za złą 
radą, niezawierają w sobie dostatecznych warunków prawomocności. 
Przynajmniej musiałoby było zgromadzenie związkowe jeszcze przed 
swojem odroczeniem na czas nieoznaczony, stanowczo oświadczyć, że 
do przyjęcia uchwał w kwestyi będących niepolrzcbn jednozgodności 
wszystkich rządów niemieckich, a na każdy sposób musiałaby podo­
bna uchwała być powziętą jeszcze w gronie zgromadzenia związko­
wego z zachowaniem wszystkich form legalnych. Co jednak na szczę­
ście Niemiec się niestało.

Tak więc piAftuoaój - 1 1 . h»«śj nie t^łko jest
aktem koniecznej obrony przeciw żywiołowi rewolucyjnemu, ale o - 
piera się oraz na głęboko rozważonej teoryi prawa i na jasnem' za­
patrywaniu się na stosunki, które jawnie wypadły na korzyść ludom 
i rządom niemieckim. ( X .  /,-. a.)

(Skarga sianu rycerskiego księstwa Osnabriick.)
F r a n k f u r t  II. J I . , 19- czerwca. Stan rycerski ksicztwa 

Osnabriick przedłożył na ręce tutejszego adwokata dr. Goldschmidt 
skargę swoją u niemieckiego zgromadzenia związkowego przeciw 
król. hanowerskim rządom krajowym , względem nadw rężenia praw 
jego stanowych konstytucya zabezpieczonych. Do skargi tej przyłą­
czono oraz drukowane zdanie prawnicze radzcy nadwornego Zópft z 
Heidelberga, opiewające na korzyść pomienionego stanu rycerskiego, 

(Rozporządzenie minisleryalne do król. radzców krajowych.)
D u s s e l d o r f ,  20. czerwca. Rząd zdaje się być zdecydowany 

niezboczyu ani na krok z tej drogi, którą sobie obrał. Jak się bo- 
wi m z pewnością dowiadujemy, zostali rozporządzeniem ministeryal- 
nem wezwani królewscy radzcy krajowi, ażeby, ponieważ zwoływany 
przez nieb sejm obwodowy odmówił polecony mu wybór komisyi li­
kwidacyjnej dla podatku od dochodów , zwołali ten sejm powtórnie i 
do przedsięwzięcia wyborów go nakłonili, zaś w razie powtórnego 
wzbraniania się zajęli się natychmiast sami mianowaniem komisyi li­
kwidacyjnej.

Rozporządzenie, którem na zasadzie przedsiębranych przetrzą­
sać domów rozwiązanie dusscldorfskiego stowarzyszenia gymnasty- 
ków ma nastąpić, zostało dziś podpisane i ma być niezwłocznie wy­
konane. ( Pr .  Z .J

(Reskrypt prezydenta rządu w niższej Fiankonii do zwierzchności urzędowych.)

Prezydent rządu w niższej Frankonii i Aschnffenburgu , Zu  
Rhcin, wydał temi dniami do wszystkich zwierzchności nrzędowych 
bardzo ostry reskrypt przeciw wichrzeniom rewolucyjnym, odnoszący 
się szczególnie do stowarzyszenia pod nazwą „ La lirjue des pcu- 
ples.u Jak dalece potrzebne są takie środki, pokazuje się najwyra­
źniej z zaczerpniętych z niezawodnego źródła i do wspomniouego re­
skryptu załączonych szczegółów o celu i statutach tego „stowarzy­
szenia ludów." Z  nich dowiadujemy się, że stowarzyszenie to ukon­
stytuowało się na dniu 14. marca 1850, że głównym celem jego jest 
ścisłe wspólnictwo w pokonywaniu i obalaniu istniejących rządów, że 
kapitał towarzystwa tymczasowo na 300,000 franków oznaczony i 
na 300,000 akcyi po 1 franku podziemny został; że bliższych 
szczegółów o przedsięwzięciu tern tylk0 °d dyrektorów, ajentów i 
podajentów dowiedzieć się m ożn a ; że towarzystwo od maja 1850 
wydaje miesięczne pismo pod tytułem „przymierze ludów" w jęzvku 

I francuskim, lecz wkrótce co tydzień, a później nawet codziennie w
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języku francuskim, niemieckim, angielskim i włoskim wydaw ać je za­
myśla, że towarzystwo wydawać będzie i rozpowszechniać także 
wiele innych pism demokratycznych; że najznakomitsi bohaterowie 
enropejskiej demokracyi zapewnili mu współdziałanie swoje, że pra­
sie demokratycznej ma być ułatwiony wstęp do najlichszej chaty na­
wet przez solidarne wspieranie wszystkich demokratów, co  przy na­
leżytej gorliwości pomimo stanu oblężenia i panowania bagnetów ła­
two uskutecznienćm być może, i że nakoniec zgłaszanie się o przy­
jęc ie  do towarzystwa w Niemczech za pośrednictwem redakcyi dzien­
ników : Bremer Tagcschronik  i Trierer Zeitung  ma się odbywać. 
W  Sztrasburgu znaleziono dokładną listę akcyonaryuszów, ułożoną po­
dług krajów i prowincyi. ( X .  k. a ')

(Sprawa izb hanowerskich. —  Konferencye kaznodziejów.)

Hanower, 20. czerwca. W czora j miały obie izby posiedze­
nia. W  izbie drugiej przypadł pod obradę wniosek deputowanego 
Weinhagen:

„Stany upraszają rząd królewski o wydanie rozporządzenia, że 
przetrząsanie domu u mieszkańców królestwa hanowerskiego za 
rekwizycyą władz zagranicznych wtedy tylko nastąpić m oże , jeżeli 
oprócz wspomnionej rekwizycyi także akta indagacyjne przysłane 
zostaną, dla których przetrząsanie domu ma nastąpić, i jeżeli z 
tych aktów się okaże, że na zasadzie hanowerskich ustaw krajo­
wych przetrząsanie domu dozwolone być m oże ; 

i został odrzucony po żwawej dabacie 89 głosami przeciw 33. —
Tegoroczna konfereneya kaznodziejów, na którą zebrało się 

2 — 300 księży, skończyła się wczoraj popołndniu. Dla połączonego 
z nią nabożeństwa misyonarskiego odwiedzały miasto przez kilka dni 
tłumy wieśniaków z odległości 4 — 5 mil nawet. (G . P r .)

(K urs giełdy frankfurtsbicj z 23. czerw ca.)

Metal, auslr. 5 % —  76; 4 % %  6 6 % . Akcye bank. 1175. Sardyn. 355/ g. 
Hyszpańskie 3 %  —  355/ 16. Polskie 500 L. 8 4 % .

(Kurs giełdy berlińskiej z 25. czerw ca.)
Dobrowolna pożyczka 5°/0 — 106% . Obligacye długu państwa 8 6 % . Akcye 

bank. 9G%. Polskie listy zastaw. 95. Polskie 500 L . 8 3 % . 300 L. 143%  L. 
Frydrychsdory 13% 2. Inne złoto za 5 tal. 8 % a. Austr. banknoty 8 1 % .

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe w  obwodzie Kołomyjskim.)

H o ł o m y n ,  20. czerwca. Od 1. do 15. czerwca sprzedawano 
na targach w K ołom yi, Sniatynie, Obertynie i Kutach w przecięciu 
korzec pszenicy po 18r.30k.— I8 r ,— 18r.45k.— 20r.50k.; żyta 12r.l0k . 
—  1 lr .25k .—  13r.20k.—  12r.45k.; jęczmienia Sr.lOk.— 8 r. 17k.-— lOr. 
— 8 r .2 0 k .; owsa 7r.5k.— 5r. 40U.— 7r. 30k .8r .45k .; hreczki 8 r,— 0—  
8r.45k.-— Gr.; kuk.urudzyflr.30k.— 8 r . l0 k .— 10r. — 8r .20k .; kartolll w 
Kołomyi korzec po 5r.30k. Cetnnr siana po 2 r . l5 k .— 2r.52k.— 2r. 
30k .— O; wełny 237r. 30k.—  0 — 0— 5 5 r . ; nasienia konicza tylko w 
Kołomyi po lOOr. Za sag drzewa twardego płacono 13r.30k.— I8r. 
30k.—  10r.—  I4r. lO k . , miękkiego 8 r . l 5 k .— 0 — 8r.— l l r . 4 0 k .  Funt 
mięsa wołowego kosztował 9k.— 8 V2 k . - l O k . - l O k .  i garniec okowity 
4i‘ .10k.— 3r 40k .— 2i\20k.— 4r, w. w.

(Ołomuniecki targ na bydło.)
O ł o m u n i e c ,  25. czerwca. Na dzisiejszym targu było 621 

sztuk bydła, które w sześciu partyach przypędzono, a mianowicie: 
Fr. Lammel z Bokilu 7 7 ,  Wincenty Kozuczyuski z Dobromila 3 9 ,  
R. Kosterkowicz z Radomyśla 4 0 ,  Izak Hornstein z Żurawna 7 1 ,  
Joachim Fiihnrich z Ramowa 8 8 ,  Beri Armenhaus z Lackiego 6 5 ,  a 
w mniejszych partyach 241 sztuk. Bydło było w różnym gatunku i 
płacono za parę ważącą 6 — 8 3/4  cetnara 270— 437 złr. 30 kr. w. w., 
a za 60 sztuk dawano jedne sztukę radości. Mimo znacznćj konku-

rencyi knpnjących zostało dla wysokich cen 140 sztuk niesprzeda- 
nych. —  W  drodze od granicy galicyjskiej miano znaczne partye w o­
łów  zakupić, a kilka partyi popędzono do Wiednia.

K u r s  l w o w s k i ,

Dnia 30. czerwca.

Dnkat holenderski 
Dukat cesarski . .
Półimperyał zł. r o s y j s k i .............................
Itubel śr. r o s y j s k i .........................................
Talar p r u s k i ..............................................
Polski kurant i pięciozłotówk. . . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.

(Kurs wekslowy wiedeński z 27. czerw ca.)
Amsterdam 174 p. 2. m. Augsburg 125%  1. uso. Frankfurt 124% I- 2. m. 

Genua 145%  p. 2. m. Hamburg 184%  1- 2. tn. Liwnrna 122%  *• 2. m. Londyn 1 2 - 1 5 . 
1. 2. m. Medyolai. — . Marsylia 147%  1. Paryż 147%  1. Bukareszt 220. K on­
stantynopol — . Agio duk. ces. 31.

gotówką | towarem 

zlr. | kr. | złr. | kr.
mon k. 5 53 5 57

V V 5 58 6 o
n n 10 10 10 14
» n 1 57 % X 5 8%
r> n 1 49 1 51
r) V t 28 1 29
n V 86 58 87 22

P r z y j e c h a l i  do  L i c o w a .
Dnia 28. czerw ca

Hr. Komorowski Józef Aleksander, z Brzeżan. — Hr. Duuin Borkowski 
Stanisław, z żółkw i. —  PP. Nahujowski Antoni i Gniewosz Józef, z Przemyśla.
— Bochdan W incenty i Szawłowski Ludwik, z Zadwórza. —  Krzeczunow icz 
Ignacy, z Jaryczowa. — Korytko Sew eryn, z Suehodołów. — Chwalibóg Jan, z 
Zawarcwa. — Dombay Dyonizy, z Złoczowa. — Cywiński Franciszek, z D olc- 
jowa. Mysłowski Kajetan, z Rosyi. — Hausner Otto, z Rajtarowie. — Hosch 
Edward, z Pukienicza.

Dnia 29. czerwca.
Hr. Karnicki Kajetan, z Bełżca. —  PP. Krause Edward, ce 9. ros. radzca 

nadworny i konzul, z Brodów. — Paidly Franciszek, z Nowoszyna. — Albinow - 
ski Franciszek, z Kełodrub. — Serwatowski W ojciech , z Bojniowa. — B ro­
niewski Henryk, z Bolechowa. — Kędzierski Julian, z Brzeżan. — Rozwadow­
ski Antoni, z Tarnopola — Baco de Hetłe Karol, z Manasłerzyslc. — Stecki 
A dolf, z Srodopola. — W iśniowski Tadeusz, z Krystynopola.

W y j  e c h a ł  i  z e  L w o w a .
Dnia 28. czerwca.

Hr. Krasicki Edmund, do Liska. — Hr. Dzieduszycki Kazim ierz, do Nie- 
słuchowa. —  Hr. W ojciech i Hrabina Elżbieta Cetner, do Podkamienia. — Hr. 
Komorowski Adam, do Konotopów. —  Baron Borowski T heodor, do Lubienia.
—  PP. Ośmiałowski Szymon, do Tarnopola. — Szwajkart Karol, do Rykowa. — 
Lekczyński Jan, do Truskawca. — Dąhski W ładysław, do Żółkwi. — Jaworski 
Apolinary, do Ordowa. —  Tarczyński Jan, do Suszna. — Pieńczykowski Meliton, 
do M edwedowiec. — Krzeczkowski Antoni, do Komarna. — T orosiew icz Maury­
cy, do Ostrowa. —  Obertyński L eopold , do Stronibab.

Dnia 2!). czerwca.
PP. Duczyński Julian, do Bałówki. — Januszewski T eofil, do Ubinia. __

Głogowski Artur, do Bojańca. — Bogdanowicz Maksymilian, do Przem ywółek.__
Wojna Ignacy, do Petryc. — Geringer A dolf, do Zaleszczyk. — Kęplicz An­
toni, do Podbereżec.

T E A T R .

D z iś :  przedstaw, polskie: „ N i e p r z y j a c i e l  k o b i e t 11 i „ M a j ­
s t e r  i  C z e l a d n i k . 11

Jutro: u a d o c h ó d  U b o g i c h  opera niem.: „ D i e  N a c h t w a i l d -
l e r i n . 11

Na c. k. loteryi we Lw ow ie wyciągnięto dnia 28. czerw ca 1851 roku na­
stępujące pięć num era.

47 . 69* 79. §5 . 9.
Przyszłe ciągnienia nastąpią dnia 9. i 19. lipca.

W czoraj wieczorem rozpoczęła sie uroczystość pamięci stulecia 
z  odbytej koronacyi Obrazu Matki Boskiej w kościele XX. Domini­
kanów. Zapowiedziany obchód trzydniowy powołał pobożnych z dal­
szych okolic, a gminy z parafii przyległych spieszą z upragnieniem 
wyznania wiary uczestniczyć przy chwale bożej i z łożyć zasługi od­
pustu i błogosławieństwa kościoła świętego. Dziś celebruje w kościele 
XX. Dominikanów kapituła Ormiańska, jutro kapituła Ruska, a we 
środę zamknie uroczystość nabożeństwo kapituły łacińskiej.

W  ciągu rozpraw toczonych na zgromadzeniu Towarzystwa agro­
nomicznego JP. Kraiński wyłożył zasługi, jakie położył JO. książę 
Karol Jabłonowski w zastępstwie kraju naszego na kongresie cłowym 
odbytym w Wiedniu pod prezydcncyą ministra haudlu, a zgromadze­
nie zawdzięczając usilność i gorliwość o wzniesienie pomyślności i 
spólnego dobra obywateli kraju rodzinnego, uchwaliło jednomyślnie 
wynurzyć księciu podziękowanie z wyrazem wdzięczności obywatel­
skiej. -  Równie z uznaniem prawdziwej zasługi JW . Skrzyńskiego 
przyjęło zgromadzenie wiadomość o zawiązku stosunków przyjaznych 
z zakładem agr. Hohenheimskim, pochwalając dostrzeżenia praktyczne, 
które JW. Skrzyński kosztem i doświadczeniem własnem zebrał w

odbytej świeżo podróży do Hohenlieimu i zgromadzeniu treściwie w y­
łoży ł  z przyłączeniem w rysunku wzorów narzędzi ztamtąd odpowie­
dnich gospodarstwu naszemu —  Roztrząsanie założonych pytań (N r. 
1 4 7 G . L w .)  wywołało żywy członków ndział, przyczem JPP. Obniski 
i Krzeczunowicz odczytali stosowną rozprawę. —  W ieczór ,  łącznie 
z komitetem dobrani członkowie ugodzili się na wybór sędziów wy­
stawy, a mianowicie uzuani zostali sędziami: A j  do bydła rogatego: 
PP. Krzeczunowicz Waleryan, Pawlikowski Gwalbert, lir, Dziedu­
szycki Eugeniusz, Chromy, Biesiadecki Władysław, ksiądz Klima. —  
B )  do ow iec : PP. Paidly Franciszek, hr. Dzieduszycki Tytus, ks. 
Klima, hr. Dzieduszycki Eugeniusz, Zagórski Karol, Andruszowski 
Ignacy. —  C) do narzędzi i machyn; PP. Shoklich Jnkób, Chromy, 
hr. Krasicki Kazimierz, Gnoiuski Aleksander, Reisinger Aleksander.—  
D )  do koni: PP. Obniski W ik tor ,  Zagórski Karol, hr. Lewicki Ka­
jetan, Lewicki Józef, Skrzyński Ignacy, Mysłowski Antoni.

Ogłoszony w dzienniku naszym dramat Żydówka z Konstan- 
tyny na dochód JPani Sułkowskiej, dla ważnych przeszkód uiemożo 
być przedstawiony; publiczność względna przyjąć raczy w zamian 
tragedyę Felińskiego Barbara Radziwiłłówna,

Główny Redaktor M .  S r z e o l a w a  S a r t y n l . Z  c, k. galic. drukarni rządowej.


